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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  i8- K wi e tn i a .
Najjaśniejszy Pan udzielić raczył  nas tępujące 

pensye  emery ta lne  r oc z n e :  i )  J P a n u  Antonie-  
ittu W y c z e c h o w s k ie rn u , Cz łonk ow i  R a d y  
S ta n u ,  za 3 6  le tnią s łu ż b ę ,  oprócz pensyi  złp.
i,. OCO, wy znaczone j  m u  P o s ta n o w ie n ie m  
z dnia g. (2°-  M a ia) ^ 3 3  r*. dodatek w ilości 
złp.  1 0 ,0 0 0 , z których złp.  9.028 z fundu szó w 
Stowarzyszenia  E m e r y t a l n e g o ,  a złp.  972, 
z funduszów Skarbu  Pub l i cznego ,  a )  J P a n u  
J a no w i  Zie l ińsk iemu,  Sekretarzowi Kornroissyi  
Ins t rukcyjne j  w Radz ie S t a n u ,  za 28 letnią 
s łużbę ,  złp.  5.850, « oprócz tego, przez wzgląd 
na  p i lne w kilku wydzia łach sp rawowanie o b o ­
wiązków , dodatek w d rodz e  łaski,  w ilości zip.  
900,  czyli razem złp.  6750,  z k tó rych złp.  4,200 
z  funduszów S towarzyszen ia ,  a zip. 2,550, 
w d rodze  łaski,  z funduszów Skarbu P u b l i ­
cznego.  3) J P a n u  Janowi  Chyl iczkowskiemu,
R e fe r en da r zo w i  S t a n u ,  Cz łonkowi H ero ld y i ,
za  30 letnią s ł u ż bę ,  złp. 7>5co,  z których zip, 
4,367 z funduszów Skarbu Pub l i cznego.  4)  J P a ­
n u  W e n a n t e m u  M on ik o w sk ie tn u , b. P o d s e ­
kretarzowi  w H e r o l d y i ,  za 25 * letnią s łużbę  
wojskową i cywilną,  z łp.  2,200,  z których złp. 
1,408 z fu n d us zó w  S towarzyszen ia ,  a złp. 792, 
w d ro dze  ł a sk i ,  z  f un d us zó w  Ska tbu  P u b l i ­

cz neg o ,  5) J P a n i  Wik to ry i  zMIekickich  Zbie* 
gniewskiej ,  wdowie  po  W a l e n t y m  Zb ie g n ie -  
wskirn,  P isarzu  Sądu  Poko ju  Powia tu  O s t r o ­
ł ę ck ie g o ,  oraz  t ro jgu jćj dziec iom : A l e x a n -
drowi  - VV i który n o w i , L eo p o l d o w i  - Ru d o l f o w i  
i F l o r e n t y n i e - I z a b e l l i , p rzez  wzgląd na blisko 
2 5  letnią ich mę ża  i ojca s ł u ż bę ,  złp.  675, 
z których złp.  270 z fundu szó w Stowarzyszę-  
n ia ,  a złp,  405,  w d rodze  łaski ,  z fundu szów  
Skarbu P u b l i c z n e g o , w po łow ie  dla tnaiki, 
w połowie dla dzieci .  6) J P a n u  Kasprowi  
F a r n e z y ,  zastępcy Podp rok ur a to ra  Królewskie­
go przy Sądzie Pol icyi  Poprawcze j  W y d z i a ł u  
S iedleck iego,  za blisko 35 letnią s łu żb ę  , złp.
3,000,  z których złp.  1650 z fundu szó w Stówa,  
r zyszen ia ,  a złp.  1,350, z funduszów Skarbu 
Pub l i cznego ,  7) J P a n i  An as ta z y i  z Barcze­
wskich Gulskie j ,  wdowie  po  Fab ian ie  Gulskirn,  
P i sa rzu  Są du  Poko ju  Po wi a tu  Gostyńskiego,  
o raz  córce  jej Tekl i  Micha l in ie ,  za blisko 29 le­
tnią  ich męża i ojca s ł uż bę :  dla matki złp.  630, 
z których złp.  894 z fundu szu  Stowarzyszenia ,  
a złp. 236,  w d rodze  ł aski ,  z funduszów Skar­
b u  P u b l i c z n e g o ;  dla córki zaś 210,  z  których 
złp.  94 z fu ndu szó w  S towarzyszen ia ,  a z łp,  
116,  w d rodze  ł a sk i , z fundu szów  Skarbu P u ­
bl icznego.  8) J P a n u  Sylwestrowi Rościsze-  
wsk iemu,  b.  S ędz i em u A pp e l a c y j n e m u ,  za 
blisko 30 letnią s ł u ż b ę ,  z łp.  5.250,  z k tórych 
złp.  3,267 z fundu szów  Stowarzyszenia  a z»p.
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l>9S3i w  drodze łaski ,  z funduszów Skarbu  
Publ icznego .  9) J P a n u  J a n o w i  F ry de ry k ow i  
H a u s b r a n d t ,  Kont rol le rowi  kassy depozytowej  
przy T r y b u n a l e  Cywi l nym  Gu bern i i  A u g u ­
stowskiej ,  za przeszło 39 letnią, s ł u ż b ę , z łp,  
3.000,  z których złp.  1,050 z funduszów Sto* 
warzyszen ia  a złp. 1,950,  z funduszów Skarbu 
Pub l icznego .  10) J P a n i  Achi l les ie  z Kaw e­
ckich W y i v k o w s k i e j , wdo wie  po Jul iuszu  Ja- 
Lobie W y ż y ko w sk im ,  Sędzim T r y b u n a ł u  C y ­
wilnego  G ub ern i i  A ugu s towsk ie j  W y d z ia łu  
I g o , Ł o raz  trojgu jej dz i ec i om :  Wiktorynie-
L a u r z e ,  W i n c e n t e m u  - K a r o l o w i , i Maryi-  
E m i l i a n n i e ,  za blisko 28 letnią s łużbę ich m ę ­
ża i o jca,  złp. 3,250,  z których złp.  2,125 
z funduszów S towarzyszenia ,  a zip,  1,125 
z  funduszów Skarbu P u b l i c z n e g o ,  w połowie 
dla ma tki ,  w p o ło w ie  dla dzieci.

ł i  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 21. Marca (2 ,  Kwietn. )

W  dniu 25. Marca o d by ł o  się w obec JVV. 
Mini st r a Oświec en i a  P u b l i cz n eg o  i l icznie 
zg r om ad zon yc h  o s ób ,  u roczysie posiedzenie  
Cesar sko peter sburskiego un iw ersy te tu ,  z p o ­
w o d u  umieszczenia go w j ednym z najdawniej* 
szych gmachów stol icy,  u r zą d zo ny m  odpowie­
d n i o  n o w e m u  przeznaczen iu  i będącym n ie ­
gdyś kolebką uniwersytetu.  Po  skończonein 
nabożeńs twie  i błagalnych pieniach w cerkwi 
un iwersyteck iej ,  zg romadzen i  goście udal i  się 
dó  wielkiej  sal i ,  gdzie dał  się słyszeć tak miły 
dla serca rusk iego h y m n :  „ B o ż e  zachowaj 
C a r a ! “  Poczerń Re k to r  un iwersy te tu  Radca 
S tanu  Szu lg i n ,  odczyta ł  ro zp ra w ę:  „O p o ­
czątku i s topn i owe m wzrastaniu Cesarskiego 
peter sburskiego un iwersy te tu* ' ,  którą za k o ń­
czy ł  zbawien ne mi  radami  dla uczącej  się m ł o ­
dzi .  fNas-tępnie P ro fessor  nadzwyczajny  Uitrja- 
Iow przypomnia ł  zadan ia ,  jakie w roku zesz łym 
p o d a n e  były do rozwiązania P P .  s tudentom,  
Ro zp raw  na p o d a n e  temata z łożono  dziewięć;  
wszystkim przyzn ane  zostały zalety przez  wła ­
ściwe fakul tety,  ale tylko jedna z n i c h ,  na p i ­
sana przez zostającego na koszcie ska rbowym 
Studenta z kursu I V g o ,  oddziału 2go ,  f akul ­
te tu f i lozof icznego,  Kess lera,  wy na gr od zo ną  
Została meda lem złotym.  U z n a n y  za zas łu­
gującego  n a  t ę  nagrodę ,  p rzeds tawiony został  
p rze z  Rek to ra  uniwersyte tu  J  W .  Ministrowi 
O św iec en ia  P u b l i c z n e g o ;  t en odebrawszy od 
J W .  Ku ra to ra  petersburskiego n au ko w e g o  o- 
kęęgu medal  z lo ty,  podał  tacowy J VV. P r e z e ­
sowi  Rady  P ań s t w a ,  który przed trzydziestą 
dw o m a laty ustalił  byt  uniwersyte tu p rzez  za.  
łożen ie  w tym g m a ch u  Ins ty tu tu  Pedagog icz ne­
go.  Z  rąk J W ,  Prezesa o t rzymał  P .  Kessler  
p r zyz nan ą  sobie nagrodę ,  Na s t ęp n ie  Rek to r  
ogłosi ł  t emata do  rozprawy n a  role przyszły,

M i n i s u a  "(T °  ‘ ° bran? ch Prz«  Racfę , a prze*  
Minis t r a  Oświecen ia  za twie rdzonych  c z ł o nz «-no,,rJ,oh vuri:,y"'“-
Paskiewicz E r  ^ W a rs za ws k i , .  H ra b ia

3) iw .
n auk ow eg o  o k r ę g u ’. 4) J W . H rab ia  PrMaiow 
O b e r  P rok ur a to r  Naiśu, ;e ,o,„ c  “ *ld*ow »
iw .

1 członek Rady Ministerstwa Spraw W e w n ę .  
t r znych.  P o  zakończen iu  tej uroczystości ,  
ebeen ,  oglądali  wew nę t rzne  u rządzen ie  prze-  
zna cz one go  na uniwersytet  Petersburski  i I n ­
s tytut  Pedagog iczny g m a c h u , k tóry ,  z p o w o d u  
d o g o d n e g o  rozkładu swego  i wykończen ia ,  
zyskał zadowoleń e Naj j aśniejszego Pana .

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1 4 . Kwietnia.

Dla  pism opozycy jnych  jest to pożą danym 
po w o d em  do zaczepki i u w a g ,  źe w j e dn ym  
z u rzędowych ar tykułów dziennika L a  Charte, 
siostrę K ró la ,  Ma dam e A de la id e ,  w d a w n y m  
dworskim stylu „Jej  Królew.  Mośc ią"  nazw ano .  
C o n s t i t u t i o n  e t  m o cn o  się na to oburza  i 
uważa w t e m  „ p o w r ó t  do z a s t a r z a ł y c h  z w y .  
czajow dawne j  m o n a r c h i i . "  I  na f0 t a H  /  
wo powstały dzienniki ,  że umieszczonych przy 
op erze  ludzi  u jr zano  ostatnią razą w l iberyi  
dworskiej .  1

Dow cipn y  dziennik F i g a r o  podaje  n as tę ­
pujący w p rzecięciu wzięty „ p r z e g l ą d "  wszy­
stkich prawie pos iedzeń  izby d e p u t o w a n y c h :  
„ D w a d z ie ś c ia  p ięknych mów.  Ró żn e  g r a m a ­
tyczne błędy.  Wie le  n iedorzecznośc i .  P a n a  
D u p i n  igiaszki s łowami.  Nie mi le prze rwanie  
ze st rony pana Lafttte.  Lo ry ne lk a  pana O d i ­
lon Barrot .  Nieład w peruce  pana  Salyandy.
Os in  cze rwonych  pugi laresów na czarnych  p u l ­
pitach.  To  wszystko razem wzięte stanowi  — 
rząd re p r e z e n ta c y jn y ! "

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  14 . Kwietnia.

Nadc hod zą ca  uroczystość koronacyi  stała 
się zno w u  dla różnych  st ronnic tw powodem 
do  czynienia sobie  wyrzutów i miotania poci ­
sków.  P o d  wzg lę dem  dwó ch  mianowicie  
p rzedmio tów zapalczywy z sobą spór  wiodą ;  
t. j. wzg lędem czasu i dnia koronacyi ,  a p o ­
tem z p o w o d u  zan iechan ia  bankietu koro na­
cy jnego  w p rzys ionku westminsterskim.  Co 
s ię pierwszego d o ty c z ę ,  l o r y s o w i e  zarzucają 
M in i s t r o m ,  źe umyś ln ie  z uroczystością tą tak 
się pokwapi ł i ,  aby pa r l ament  wkrótce po tem 
odroczyć a  takim sposobem uwolnić  się o d
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a m b a r a s u ,  n a  k tó ry b y  s i ę  z p r z y c z y n y  m e m o ,  
źnośc i  p r zep a r c i a  ś rodk ow  sw o ic h  d o ty cz ą cy ch  
s i ę  I r l a n d y i ,  k o n i e cz n i e  narazi l i .  O p o z y c y a  
t c r y so w ska  t ego  w ięc  z d a n i a ,  ż e  n a j w a żn i e j s ze  
s p r a w y  dla t e g o  d ł u g o  j e s z c z e  zo s t an ą  m e  
ro z s t r z y g n i ę t e  a kraj ca ły  w u s t a w i c z n e m  b ę ­
dz ie  w z b u r z e n i u ,  li tylko dla  t e g o ,  aby W h i ­
gow ie  j es zcze  p r z ez  czas  nie j aki  na  u r z ę d a c h  
swo ich  u t r zy ma ć  s i ę  mog l i .  P r z e c i w n i e  u r ą ­
gają  s i ę  W h i g o w i e  z z b y t e c z n e j  go r l iwośc i  
z a ł a t w i en i a  tych  p y t a ń , k tó r ą  op oz yc y a  n a r az  
ok azu j e .  „ Z a p e w n e  (p ow iad a j ą )  j eże l i by  ko.  
r on ac y a  w C z e r w c u  s i ę  n i e  o d b y ł a ,  xo rys o -  
w ie  r adz i by  s iedzie l i  aż  d o  p o ł o w y  jes ieni ,  aby 
I r l a nd y i  ou dać  sp r awied l iwość  i z a ż a l e n io m  
d y s s e n t e ró w  za radz i ć!  A l e  tak j e d na k  d o b r y  
i m  s i ę  nas t r ęcza  p o z ó r ,  aby wsze ą w i n ę  na  
M in i s t r ó w  zwa l i ć ,  jeżel i  p r z ez  że l azny  u p o r  
o p o zy cy i  aż do  o d r o c z e n i a  p a r l a m e n t u  ż a d e n  
z ow y c h  w a ż n y c h  ś r od kó w  do  skutku  m e  
n r zv i dz i e . “  C o  s i ę  t ycze  d m a  , zais te g ru be rn  
f0 u c h y b i e n i e m  ze  s t r ony  M i n i s t r ó w ,  iz w ła ­
śn i e  d z i e ń  d o r o c z n y  śmier c i  s t ryja  k r ó l o w e j ,  
J e r z e g o  I V . ,  na  u roczys to ść  ob ra l i ;  p o n i e ­
waż  wszelako b f ąd  l en  r az  j uż  p o p e ł n i o n o ,  
i d z i eń  26.  C z e r w c a  w p rok l amacy i  królewskie)  
jako dz i eń  ko ronacy i  w y m i e n i o n o ,  z a p e w n e  
ż a d n e j  w tej m i e r z e  z m i a n y  n i e  u c z y n i ą ,  l u b o  
T i m e s  o świad cza ,  iż s ię t ego  z p e w n o ś c i ą  
s p o d z i e w a .  K u r y  e r  m i n i s t e r y a l n y ,  n i e  
m o g ą c  ża dn e j  na  u sp r aw ie d l iw ie n i e  g ab in e t u  
p r zy toczyć  p r z y c z y n y ,  p r z ec iwn ików  sw o ic h  
tern zbi jać u s i ł u j e ,  że  im z a r z u c a ,  z jaką z u ­
chw a ło śc i ą  i o b o j ę t n o ś c i ą  z a r az  w d n i u  po  
śmie r c i  J e r z e g o  I V .  o t ym  K ró l u  s ądz i l i ,  że  
w ię c  d la  n i ch  ter az  b y n a jm n ie j  n i e  p r zys to i ,  
w u roczys to śc i  tak w zn io s ł e j  up o ś l e d z e n i e  p a ­
miątk i  m o n a r c h y  t e go  upat rywać .  N a  ża l en i e  
s ię  T o r y s ó w  z p o w o d u  z a n i e c h a n i a  b an k i e tu ,  
z c zego  i Marki z  L o n d o n d e r r y  w I z b i e  w y ż ­
szej  sw o je  w y n u r z y ł  n i e z a d o w o l e n i e ,  o d p o ­
wiadaj ą  o r g a n a  m i n i s t e r y a l n e , iż b y ło  z a m i a ­
r e m  L o r d a  M e l b o u r n e ,  ile m o ż n o ś c i ,  o c h r o ­
nić  m ł o d ą  K r o lo w ę  od  wszystkich tych o b r z ę ­
dó w  , k tó r eby  dla n i e j ,  z p r zy c zy n y  jej s ł abe go  
z d ro w ia ,  m o g ł y  się s tać uc i ąź i iwemi .  P r z y -  
t e m  uw aża j ą  W h i g o w i e  u s z c z y p l iw ie ,  iż ł a t wo  
p o j ą ć ,  dla c z e g o  T o r y s o w i e  bank i e towi  tak 
w ie lk i e  p rzyp i su ją  z n a c z e n i e ;  p r z yzw ycz a j e n i  
b o w i e m  do  w y tw or ny ch  b ies iad  , podczas  k iedy 
l ud  w n ęd zy  p o g r ą ż o n y ,  u p a t r u j ą  w z a n i e ch a n i u  
b a n k i e t u  coś  d e m o k r a t y c z n e g o ; z resz t ą  oczewi -  
s tą r z e czą ,  iż s i ę  każdego  ch w y ta j ą  p o z o r u ,  ab y  
n a  L o r d a  M e l b o u r n e  p ow s t a w ać ,  k tó r ego  też  
j za  to o d p o w ie d z i a ln y m  cz yn i ą ,  źe  Kró lowa  
L o r d a  L y n d h u r s t a  , L o n d o n d e r r y  i i n n y c h  a r y ­
s t ok ra t ów  na  o b i a dy  do  s i ebie  n i e  wzy wa  i ż e  
o n e g d a j  A r c y b i s k u p  kantua ry j sk i ,  z a p r o s z o n y  na

o b i a d  u  d w o r u ,  n i e  o t r z y m a ł  m ie j s ca  o b o k  
Kr ó low e j .  J e d n a  b o w i e m  z g az e t  T o r y s o -  
wskich  d o n o s i ł a ,  ź e  t en  p ro t e s t anck i  a r c y p a -  
Sterz  zb l i żywszy  się d o  s t o łu  i zn a l a z ł s zy  m i e j ­
s ce  h o n o r o w e  j u ż  za j ę t e ,  ba rd z o  s ię z m i e s z a ł  
i d o  d o m u  powró c iws zy  n a t y ch m ia s t  d o  W ,  
Mar sza lka  d w o r u  p i sm o  wyd a ł  z o ś w ia d c z e ­
n i e m ,  aby  g o  w ś r ó d  takich oko l i c zn ośc i  n a ­
da l  wca le  n a  o b i a dy  dwor sk ie  n i e  w z y w a n o .  
S ł y c h a ć ,  ż e  K r ó lo w a  dla t ego  mie j s ce  i n n e  
A i c y b i s k u p o w i  w y z n a c z y ł a ,  p o n i ew aż  jej  n i e ­
d a w n o  t e m u  p r z e d s t a w ia ł ,  iż to wca le  n i e  w y ­
p a d a ,  ź e  N ,  P a n i  w n i e d z i e l ę  k o n n o  w y ­
jeżdża .

K ró lo w a  z a p r o s z e n i e  z e  s t r o n y  t ut e j s ze j  k o m ­
p an i i  z ł o t n ik ó w  na  wie Iką uc z t ę  , k t ó r ą  ten  n a j ­
b og a t s zy  na  św iec i e  c ech  d.  24,  Ma ja  na  cze ść  
K ró lo w e j  da  w p r zya io nku  z ł o t n i k ó w ,  p rzy j ąć  
r acz y ł a .  F e s t y n  t en  s t anowić  b ę d ą  Bal  p a r e  
i okaza ły  bank i e t .  Uź y i ą  przy tej sposo bn ośc i  
za p o m o c ą  u ś m ie r z o n e g o  świat ła  g a z o w e g o  
ca łk i em n o w e g o  rodza ju  o ś w ie t l en i a ,  p o d o b n e ­
g o  z u p e ł n i e  do świa t ła  x iężyca .  W  s a m y m  
ś r o d k u  sali  ba lo w e j  z n a jd o w a ć  s i ę  b ę d z i e  ba s -  
sy n  z z l o t emi  i s r e b r n e m i  r y b k a m i ,  o t o c z o n y  
na j r z a d sz e m i  kwiat ami  i r oś l i nami  z i n n y c h  
części  świata.  K o b i e r z e c ,  k tó ry m sala j a da ln a  
ok ry t ą  b ę d z i e ,  kos z tować  ma  1600 fu n t .  szt ,  
(p r ze sz ło  10,000 t a l )  a k aż d e  k r ze s ł o  40  g u i n e -  
ow  (260  t a l a rów . )

K o ro n a c y j a  J e r ze g o  I V .  kosz towa ła  238,238 
fun t .  s z t . ;  z tej s u m m y  w y d a n o  25,184 ł un t .  
szt. n a  bank ie t  w p r z y s io n k u  w e s t m in s t e r s k im ,  
n a  który  z a p r o s z o n o  gośc i  25 0 ,  p r z y p a d a ł o  
w ięc  za na k r y c i e  o d  o soby  po IOO fun t .  szt .  
( o k o ł o  650 tal . ) .  Kosz t a  p toce s sy i  k o r o n a c y j ­
ne j  wynos i ł y  111,173 ł un t .  a ub ió r  K ró l a  pod-  
czas u ro czys to śc i  wa r to wa ł  14,704 fun t .  s z t e r ,  
Ko ron acy j a  o s t a tn i eg o  Kró la  W i l h e l m a  l e d w o  
dzies ią t ą  c zę ść  tej s u m m y  w y n o s i ł a ;  ba n k i e t u  
wca le  n i e  b y ł o ,  jak go  też  n i e  będ z i e  n a  ko ­
ron acy i  t e r aźn i e j s ze j  K ró lo w e j .

X i ę ź n i e  L e i n s t e r  sk r adz iono  n i e d a w n o  st rój  
na  g ł o w ę  za  13,000 funt .  sz t er l . ,  pol ieya w y ­
nalaz ła  g o  t e r az  w p r y w a t n y m  d o m u  w D u ­
b l i n i e ,

Sta t ek p r z e w o z o w y  A l o n z o  p r z y p ł y n ą ł  z  
H i s z p a n i i  do  P l y m o u t h  z  25G ludźm i  byłe j  
legi i  ang i e l sk i e j ,  k tór zy  w n a j n ę d z n i e j s z y m  
zna jdu j ą  s i ę  s t an ie  i sw o je  ob l i gacye  na  za l e ­
g ły  ż o łd  p r z ed a j ą  za j akąbądź  c e n ę .

H i s z p a n i a .
M o r n i n g  - C h r o n i  c l e  z awie r a  p i s m o  s w e ­

g o  k o r e s p o n d e n t a  w Ma dr yc i e  z  d n i a  4.  K w i e ­
tn i a ,  w k i ó r e m  w y r a ż o n o :  „ P r z e w r o t n e  po ­
s t ę p o w a n i e  r z ą d u  z dy w izy ą  s tojącą  w la M a n ­
c h a  i jej w o d z e m ,  G e n e r a ł e m  F l i n t e r e m ,  
os t r ą  tu n a  s i eb ie  ś c i ą gn ę ł o  n a g a n ę .  A lma*
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d e n , o d  k o p a l n i  k t ó r e g o  o b e c n e  e p e k u l a c y e  
pićiTiujzne rz i jui i  z s l e i ą ,  z n a j d o w a ł  s i ę  p r z e z  
d w a  d n i  w r ę k u  B a s i l i o  G a r c y i ,  J a k i e  t a m  
s p u s t o s z e n i a  k a r o l i ś c i  p o c z y n i l i ,  j e s z c z e  n i e  
w i a d o m o ,  a l e  t y l e  w i e m y ,  ź e  t arn 3 o o  l u d z i  
p i e c h o t y  i 1 5 0  j a z d y  z a b r a l i .  T a k  m a l o z n a -  
ć z n a  s i ła  z b r o j n a  s t a n o w i ł a  z a ł o g ę  m i a s t a ,  w a ­
ż n i e j s z e g o  w  o b e c n e j  c h w i l i  a n i ż e l i  n a j b o g a t ­
s z e  j a k i e  m i a s t o  l u b  p r o w i n c y a  h i s z p a ń s k a .  
C o r n o  n a c i o n a l  o b w i n i a  w  w c z o r a j s z y m  
s w o i m  n u m e r z e  G e n e r a ł a  F l i n t e r a ,  ź e  z j e g o  
p r z y c z y n y  A l m a d e n  w p a d ł  w  r ę c e  k a r o l i s t ó w .  
D z i e n n i k  t e n  j e d n a k  b a r d z o  d o b r z e  w i e d z i e ć  
p o w i n i e n ,  ź e  r z ą d  j e d y n i e  j e s t  o d p o w i e d z i a l ­
n y  z a  s p u s t o s z e n i a  z r z ą d z o n e  w t a m e c z n y c h  
k o p a l n i a c h ,  j a k o  t e ż  z a  z a b r a n i e  w n i e w o l ą  
z a ł o g i .   ̂ G e n e r a ł  F l i n t c r  w y s t a w i a ł  k i l k a k r o t n i e  
r z ą d o w i  z  n a j w i ę k s ? e m  u s z a n o w a n i e m  , ź e  j e g o  
ż o ł n i e r z e ,  n i e  o t r z y m u j ą c  a n i  ź o l d u ,  a n i  ż y ­
w n o ś c i ,  a n i  p o k a r m u ,  c o d z i e n n i e  g r o m a d a m i  
u c i e k a j ą ,  i ź e  s a m ,  j e ż e l i  t e m u  n i e  z a p o b i e ­
g n ą ,  u j r z y  s i ę  w k o n i e c z n o ś c i  z ł o ż e n i a  d o ­
w ó d z t w a .  O ś w i a d c z a  o n  d a l e j ,  ź e ,  j e ż e l i  
p r o w i n c y i  tej  z a  b ę d ą c ą  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  
n i e  o g ł o s z ą ,  n i e  p o t r a l i  s o b i e  z e b r a ć  ż y w n o ś c i  
u  p o m n i e j s z y c h  w ł a d z  o b w o d ó w  s p r z y j a j ą c y c h  
k a m l i s t o m ,  g d y  z w y c z a j n e  p r a w a  w c z a s i e  
p o k o j u  n i e  d o z w a l a j ą  m u  n a j m n i e j s z e j  n a d  
n i e m i  k o n  rol i .  N a  te w s z y s t k i e  p r z e d s t a w i e ­
n i a  r z ą d  b y n a j m n i e j  n i e  z w a ż a ł ,  n i e  c h c i a ł  
p r z y j ą ć  j e g o  d y m i s s y i  i p o w i e r z y ł  m u  d o w ó d z ­
t w o  n a d  w i ę k s z y m  j e s z c z e  o d d z i a ł e m  wo j s k a ,  
p o d c z a s  g d y  m u  z b y w a ł o  n a  ś r o d k a c h  d o  o p a ­
t r z e n i a  n a w e t  s w o j e j  d y w i z y i  w n i e o d z o w n e  
p o t r z e b y .  C o  w i ę c e j ,  g a n i o n o  g o  n a w e t ,  źe  
n a  Ba s i l i o  G a r c i ą  n i e  u d e r z y ł ,  w c h w i l i ,  g d z i e  
ani  w o j i k a  a n i  p o t r z e b n y c h  n i e  m i a ł  ś r o d k ó w .  
P o d c z a s  g d y  s i ę  to  d z i a ł o ,  o b w i n i a l i  g o  k s i ę ­
ż a ,  s p r z y j a j ą c y  k a r o l i s t o m ,  o  r o z l i c z n e  z b r o ­
d n i e  i ż ą d a l i  j e g o  o d d a l e n i a  i p o t ę p i e n i a .  P o ­
s t a n o w i o n o  i s t o t n i e  o d d a l i ć  g o  o d  w o j s k a  
i p r z y p a d e k  t y l k o  z a m i a r  t a k o w y  o p ó ź n i ł .  
W ł a ś n i e  g d y  t ak h a n i e b n i e  i p o t a j e m n i e  G e ­
n e r a ł a  F l i n t e r a  p r z e ś l a d o w a n o ,  o d n i ó s ł  t e n ż e  
z w y c i ę z t w o  p o d  V a i d e p e n a s e m , i t e r a z  n i e  
ś m i a n o  p u b l i c z n i e  p r z e c i w  n i e m u  w y s t ą p i ć ;  
p o s t a n o w i o n o  z a t e m  n a t o m i a s t  d z i a ł a ć  p o t a j e ­
m n i e  p r z e c i w  n i e m u .  W  d n i u  p o  b i t w i e  p o d  
V a l d e p e n a s e m  p r z e s ł a ł  o n  o b s z e r n y  r a p o r t  o  
t ej  b i t w i e  d o  G e n e r a ł  - K a p i t a n a  M a d r y t u ,  
w  k t ó r y m  s t r a t ę  z  o b y d w ó c h  s t r o n  z g o d n i e  
z  p r a w d ą  p o d a ł ,  i r a z e m  o f i c e r ó w  s w o i c h  ł a ­
s c e  K r ó l o w e j  p o l e c i ł .  G e n e r a ł -  K a p i t a n  z a ­
t r z y m a ł  d e p e s z ę  t ę  p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń  w s w e t n  
b i o r k u ,  p o d o b n i e ż  i M i n i s t e r ,  i d o p i e r o ,  g d y  
P o r u c z n i k  L a r r a ,  k t ó r y  m i a ł  u d z i a ł  w b i t w i e ,  
d o  M a d r y t u  p r z y b y ł  i ko p i i  tej  d e p e s z y  z a ż ą ­
d a ł ,  a b y  j ą  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  u m i e ś c i ć , '

kaza ło  j ą  M I n i s ł e r y u m  w  G a ze c i e  dwor sk i e j  
w y d ru k o w a ć .  M i e j s c e  G e n e r a ł a  F l i n t e r a  o b -  
j ą ł  p o t e m  i s t o t n i e  G e n e r a ł  P a r d i n a s  i p i e r w s z y  
z  n i c h  m o ż e  b y ć  k o n t e n t ,  ź e  g o  o d  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  u w o l n i o n o ,  d o  z b i c i a  k t ó r e j  ż a d n y c h  
n i e  m i a !  ś r o d k ó w .  —  W c z o r a j  w y s z e d ł  d e k r e t  
k r ó l e w s k i ,  u w a l n i a j ą c y  m i e s z k a j ą c y c h  w H i ­
s z p a n i i  A n g l i k ó w  o d  n a d z w y c z a j n y c h  p o d a ­
t k ó w ,  j e ż e l i  p o s i a d ł o ś c i  n i e r u c h o m y c h  n i ę  
m a j ą ,  A l e  z e  d o m y  z a  t a k i e  p o s i a d ł o ś c i  u w a ­
ż a j ą ,  a A n g h c y  b y  t y m s p o s o b e m  p o d a t k o m  
t a k o w y m  1 t ak u l e g a l i ,  p r z e t 0  S i r  G e o r g e  V i l -  
l i e r s  w n i ó s ł  o  u w o l n i e n i e  i c h  z u p e ł n e  w t e j  
m i e r z e , ”

P o r t u g a l i a .
T i m e s  d o n o s i  p o d ł u g  k o r r e s p o n d e n c y i  

z  L i z b o n y  z d .  3. K w i e t n i a ;  „ D z i s i a j  d e p u t o ­
w a n i  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  n o w e j  k o n s t y t u c y i  
w y k o n a l i ,  j u t r o  K r ó l o w a  j ą  z a p r z y Bi ę ź e a p o ­
t e m  p o s i e d z e n i a  S t a n ó w  r o z w i ą ż e .  P o d p u ł ­
k o w n i k  g w a i d y i  n a r o d o w e j ,  J o s e  d a s  M a n t a s ,  
z a  r o z k a z e m  K r ó l o w e j  z e  s ł u ż b y  o d d a l o n y ,  
p r z e z  p r o s t y c h  o d  b a t a l i o n u  s w e g o  S e n i o r e m -  
K a p i t a n e m  o b r a n y  z o s t a ł .  C y w i j n y  g u b e r n a ­
t o r  r o z k a z a ł  j e d n a k ż e , a b y  t y l k o  1 5 ' l u d z i  o d  
w s p o m n i a n e g o  b a t a l i o n u  j u t r o  s ł u ż b ę  w S t a ­
n a c h  p e ł n i ł o  , c h c ą c  t a k i m  s p o s o b e m  z a p o b i e d z  
t e m u ,  a ż e b y  ó w  o f i c e r  w S t a n a c h  s i ę  n i e  u k a ­
z a ł ,  O b i e g a j ą  r o z m a i t e  p o g ł o s k i  o  z a b u r z e ­
n i a c h  j u t r o  n a s t ą p i ć  m a j ą c y c h ,  z d a j e  s i ę  w s z e ­
l a k o ,  ź e  t o  w s z y s t k o  t y l k o  c z c z ą  g a d a n i n ą .  
D o k ł a d a ł e m  w s z e l k i e g o  s t a r a n i a , a b y  d o s t a ć  
k o p i ą  m o w y ,  k t ó r ą  K r o l o w a  j u t r o  m i e ć  b ę d z i e ,  
a l e  m i n i s t r o w i e  b a r d z o  śc i ś l e  j ą  c h o w a j ą ; t w i e r ­
d z ą  p r z e c i e ż  p o w s z e c h n i e ,  iż  w n i e j  m o w a  
b ę d z i e  o  z u p e ł n e j  a m n e s t y i .

N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u ,  d n i a  t ó .  K w i e t n i a .

H  a n d e l  s b l a d  o ś w i a d c z a ,  ź e  u p o w s z e c h n i o ­
n a  p r z e z  d z i e n n i k i  b e l g i j s k i e , a  m i a n o w i c i e  p r z e z  
C o m m e r c e  B e i g e ,  w i a d o m o ś ć  o  n o w y m  
p r o t o k ó l e ,  p o d p i s a n y m  p r z e z  k o n f e r e n c y ą  l o n ­
d y ń s k ą ,  w r a z  z w s z y s t k i e m i  p r z y d a n e m i  s z c z e ­
g ó ł a m i ,  j e s t  b e z z a s a d n a .  N a  s a m  p r z ó d  b o ­
w i e m  n i e  m o ż n a  s i ę  n a  t e r a z  ż a d n e g o  p o s t a .  
n o w i e n i a  k o n f e r e n c y i  s p o d z i e w a ć .

B e l g i a .
G a z e t a  R z ą d o w a  P r u s k a  z a w i e r a  n a ­

s t ę p u j ą c ą  k o r r e s p o n d e n c y ą  z L e o d y u m :  N i e -  
u w a ż a j ą c  n a w e t  n a  p y t a n i e  p r a w n o ś c i ,  w y w o ­
ł a n e  p r z e z  w y p a d k i  w T i l f f i e ,  m u s i m y  j e d n a k  
i n n e  n i e z a w o d n e  i p o w s z e c h n i e  u z n a n e  f a k­
t u r o  r o z w a ż a ć  i n a d  c e l e m  m i s s y o n a r z y  s i ę  z a ­
s t a n o w i ć .  D o p ó k i  i m  t y l k o  n i e u m i a r k o w a n i e  
w  k a z a n i a c h ,  n i e p r z y z w o i t o ś ć  i c h  p y t a ń  p r z y  
s p o w i e d z i  z a r z u c a ć  m o ź a a  b y ł o ,  g ł o w y  s ł a b e  
i u m y s ł y  ł a t w o w i e r n e  s ą d z i ć  m o g ł y ,  ź e  i l e  
z r o z u m i a n a  i^ z  n i e w i a d o m o ś c i  p o c h o d z ą c ?
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g o r l i w o ś ć  n a  b e z d r o ż a  i c h  w p r o w a d z a ,  ż e  z a s  
w  r z e c z y  s a m e j  z a m i a r y  i c h  są  s z c z e r e ,  A l e  
i to  z d a n i e  t e r a z  u t r z y m a ć  ®ię n i e  m o ż e .  G d y ­
b y  t y l k o  w t y m  c e l u  d o  Ti l fTu  byl i  p r z y b y l i ,  
a b y  n a u k i  r e l i g i j n e  r o z k r z e w i a ć ,  o ż y w i e n i  ł a-  
g o d n o t c h n ą c y m  d u c h e m  e w a n g e l i i ,  c o f n ę l i b y  
s i ę  b y l i ,  g (Jy ' c h  P r z yjąć  n i e  c h c i a n o  i n i e d a -  
l i h y  p r z y k ł a d u  w i e l k i e g o  z g o r s z e n i a .  P r z e c i ­
w n i e :  o n i  d ą ż ą  d o  p r z y w r ó c e n i a  d o c z e s n e j  
w ł a d z y  d u m n e g o  B i s k u p a ,  k t ó r y  m a ł o  z a j ę t y  
w i a r ą  k o ś c i o ł a ,  n u d z i ć  s i ę  z d a j e , ż e  g o  d u c h  
w i e k u ,  w k t ó r y m  ż y j e ,  na  t a k i e m  p o s t a w i ł  
s t a n o w i s k u .  M i s s y o n a r z e  p o w i e d z i e l i ,  ż e  k r z y ż  
s w ó j  u s t a w i ą ,  a  s ł o w a  s w e g o  d o p e ł n i ć  c h c i e l i .  
P r z e m o c  b y ł a  n a  i c h  s t r o n i e .  P o w s t a l i  n a  
p r a w o  i w z n i e c i l i  s m u t n e  d l a  r e l i g i i  s t a r c i e  s i ę  
z  M a g i s t r a t e m  m i a s t a ;  s t a wi l i  c z o ł o  c a ł e j  l u ­
d n o ś c i ,  n i e  c h c ą c e j  i c h  p r z y p u ś c i ć ;  w s z y s t k o  
t o  u c z y n i l i ,  a b y  k r z y ż  s w ó j  u s t a w i ć .  T e n  
c z c i g o d n y  z n a k  —  d z i ę k i  n i e ł a d o w i  i z a w i s n y i n  
p r z e z  n i c h  w z n i e c o n y m  n a m i ę t n o ś c i o m  —  w y ­
s t a wi l i  n a  o k r z y k i  z n i e w a g i  i g w i z d a n i e  p o ­
s p ó l s t w a ,  k t ó r e  g o  w g n i e w i e  s w o i m  d n i a  n a ­
s t ę p n e g o  w y r w a ć  i n a  s z t u k i  b y  m o g ł o  p o ł a ­
m a ć .  A l e  o n i  o  t o  w s z y s t k o  w c a l e  n i e  d b a l i .  
G ł ó w n y m  i ch  c e l e m  b y ł o  o d n i e ś ć  z w y c i ę z t w o  
i m a t e r y a l n i e  n a d  o p o r e m  t r y u m f o w a ć ;  d o g o ­
d z i w s z y  s w o j e j  a m b i c y i ,  n i e  t r o s z c z y l i  s t ę  o  
n  c. „ I n d e p e n d a n t "  o d w a ż y ł  s i ę  n a  p o d s t a ­
w i e  d o n i e s i e n i a  k o r r e s p o n d e n t a  s w e g o  z a p e ­
w n i a ć ,  iż w L e o d y u m  p o s t ę p o w a n i e  M a g i ­
s t r a t u  t i l f f sk i ego  p o w s z e c h n i e  g a n i ą ;  a le  r z e c z  
B ę  m a  w c a l e  i n a c z e i ;  o b u r z e n i e  p o w s z e c h n e  
o b j a w i a  s i ę  p r z e c i w  m i s s y o n a r z o m  i B i s k u p o w i  
B o m m e l ;  t e n  b o w i e m  p r a w d z i w y m  s p r a w c ą  
w s z y s t k i c h  t y c h  z a m i e s z e k .  O n  to s p r o w a d z i ł  
t y c h  m i e s y o n a r z y , l u d z i  o b c y c h  i z u p e ł n i e  
i o e z n a n y c h ,  p o n i e w a ż  m i ę d z y  d u c h o w i e ń ­
s t w e m  s w o j e j  d y e c e z t i  p o t r z e b n e j  z r ę c z n o ś c i  
i z d o l n o ś c i  n i e  z n a l a z ł .  N i e m a  o d t ą d  ż a d n e j  
t a j e m n i c y  n a  ł o n i e  r o d z i n ,  o d k ą d  m i s s y o n a r z e  
s p o w i e d z i  z a u s z n e j  s ł u c h a j ą ,  d l a t e g o  t eż  ł a t w o  
w y t ł u m a c z y ć  s o b i e  m o ż n a , s k ą d  t o  p o c h o d z i ,  
ie  B i s k u p  B o m m e l  o  w s z y s t k i e m ,  c o  s i ę  
w m i e ś c i e  d z i e j e ,  n a j d o k ł a d n i e j s z e  p o s i a d a  
w i a d o m o ś c i .  W s z y s t k i e  te  b e z p r a w i a  o d s t r ę ­
c z a j ą  c o r a z  b a r d z i e j  ś w i a t ł ą  i u m i a r k o w a n ą  
c z ę ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  o d  p r z e ł o ż o n e g o  s w e g o .  
M o g ę  P a n a  z a p e w n i ć ,  ż e  k s i ę ż a  w c a l e  z  b i ­
s k u p a  s w e g o  n i e  k o n t e n c i ,  i p o s t ę p o w a n i a  
j e g o  n i e  p o c h w a l a j ą -  „ C o u t r i e r  d e  la - Meuse** ,  
k t ó r y  t e m u  z a p r z e c z a ,  a l b o  z ł u d z o n y  a l b o  i n ­
n y c h  z  u m y s ł u  ł u d z i .

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  15.  k w i e t n i a .
P o e e ł  b e l g i j s k i  w P a r y ż u ,  H r a b i a  L e h o n ,  

p o w r ó c i ł  t u  z n o w u  z  P a r y ż a ,
W c z o r a j  u k o ń c z o n o  tu  p r o c e s  p r z e c i w  w y ­

d a w c y  d z i e n n i k a  „ L y n x . “  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h

o ś w i a d c z y ł  w i ę k s z o ś c i ą  s i e d m i u  g ł o s ó w ,  i e  ob-  
ż a ł o w a n y  jes t  w i n n y  i T r y b u n a ł  p r z y c h y l i ł  s i ę  
j e d n o m y ś l n i e  d o  t e g o  w y r o k u .  P a n  v a n  d e r  
P l a s  s k a z a n y  z a t e m  z o s t a ł  n a  6  m i e s i ę c z n e  u -  
w i ę z i c n i e ,  z a p ł a c e n i e  5 0  fr.  k a r y ,  p o n i e s i e n i e  
k o s z t ó w  s ą d o w y c h  i n a  10  l e t n i e  z a w i e s z e n i e  
j e g o  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  K o s z t a  p r o c e s s o w e  
m a j ą  b y ć  z n a c z n e ,  g d y  m i ę d z y  i n n e m i  s a m y c h  
ś w i a d k ó w  50 s ł u c h a n o ,  k t ó r y c h  p o  c z ę ś c i  z  d a ­
l e k i c h  s t r o n  s p r o w a d z a ć  m u s i a n o .

Z  L e o d y  j u m ,  d .  16, K w i e t n i a ,
P o d  w z g l ę d e m  p o d a n y c h  n i e d a w n o  t e m t i  

w i a d o m o ś c i ,  ż e  r a d a  g m i n n a  p o s t a n o w i ł a  b y ł a  
k o ś c i ó ł  ś. K a t a r z y n y  z a m k n ą ć ,  w r a z i e ,  g d y b y  
m i s y o n a r z e  z a m i a r ó w  s w o i c h  z  w ł a s n e j  w o l i  
n i e  z a n i e c h a l i ,  p o w i a d a  O  b s e r  v a  t e u  r : M u .  
n i c y p a l n o ś ć  n i e  m a  p r a w a  z a m y k a n i a  k o ś c i o ł a  
z  p o w o d u  o g ł a s z a n y c h  t a m ż e  z  a m b o n y  n a u k ,  
p o d o b n i e ,  j ak  n i e  m o ż e  z a k a z a ć  w y d a w a n i a  
j a k i e g o  d z i e n n i k a  l u b  z a m y k a ć  j a k i  i n s t y t u t  
n a u k o w y .  —  N a  t o  o d p o w i a d a  J o u r n a l  i! S 
L i e g e :  P o d z i e l a m y  z u p e ł n i e  z d a n i e  d z i e n ­
n i k a  O b s e r v a t e u r ,  a l e  p y t a n i a  w  t e n  s p o s ó b  
p o d a ć  n i e  m o ż n a .  N i k t  o  t e r n n i e  m y ś l i ,  a b y  
m i a n o  z a m y k a ć  k o ś c i ó ł  j aki  z  p o w o d u  o g ł a ­
s z a n y c h  w n i m  n a u k .  I d z i e  t u  c a ł k i e m  o  c o  
i n n e g o ,  i p r z e d  w s z y s t k i e m  o z n a c z y ć  w y p a d a ,  
o  i le z w i e r z c h n o ś ć  u p o w a ż n i o n a  j es t  d o  u t r z y ­
m a n i a  p o r z ą d k u ,  j eż el i  n i e ł a d  w k o ś c i e l e  p o ­
ws ta j e .  J e ż e l i  zaś  n i e  m a  i n n e g o  ś r o d k a  d o  
z a p o b i e ż e n i a  n i e ł a d o w i  n a d  c h w i l o w e  z a m ­
k n i ę c i e  k o ś c i o ł a ,  j a k ż e  w ó w c z a s  p o s t ą p i ć ?  
N i e  t w i e r d z i m y ,  j a k o b y ś m y  X I V .  a r t y k u ł  k o n -  
s t y t u c y i  w  n i e o m y l n y  s p o s ó b  w y t ł u m a c z y ć  
c h c i e l i ,  z d a j e  n a m  s i ę  j e d n a k ,  ż e  t e n  n i e  n a ­
d a j e  p r a w a  d o  z a m y k a n i a  k o ś c i o ł ó w .  J e ż e l i  
z aś  w i e lk i  n i e ł a d  p o w s t a j e ,  k t ó r y  t y l k o  p r z e z  
w k r o c z e n i e  p o l i c y i  i z a m k n i ę c i e  k o ś c i o ł a  p r z y ­
t ł u m i ć  m o ż n a ,  w t e d y  z d a j e  n a m  s i ę ,  ż e  z a m ­
k n i ę c i e  k o ś c i o ł a  o d b y w a  s i ę  r a c z e j  w  i n t e r e s s i e  
w o l n o ś c i  k o ś c i o ł a ,  a n i ż e l i  p r z e c i w  t e m u ż .  —» 
N i e ł a d  a l b o w i e m  w t e d y ,  n i e  z a ś  w k r o c z e n i e  
p o l i c y i  o b r a ż a .  N i e  i d z i e  j u ż  b y n a j m n i e j  o  tu,  
a b y  p r z e w i d z i a n e m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w u  z a p o -  
b i e d z ,  a l e  o w s z e m  p o w s t a j e  k o n i e c z n o ś ć  o d ­
w r ó c e n i a  o b e c n e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  i a b y  s i ę  t o  
s t a ł o ,  r ó w n i e  s i ę  z  i n t e r e s s e m  r e l i g i i  j a k  p o ­
r z ą d k u  p u b l i c z n e g o  z g a d z a .

T  u r c y a.
P a n  D u p l a t ,  K a p i t a n  i n ź e n i e r y i  a n g i e l s k i e j ,  

k t ó r y  ż a  z e z w o l e n i e m  R z ą d u  t u r e c k i e g o  z w i e ­
d z i ł  z n a c z n i e j s z e  m i e j s c a  w a r o w n e  w p ó ł n o c ­
n e j  T u r c y i ,  w y j e c h a ł  d n .  17.  M a r c a  z e  S t a m ­
b u ł u  d o  L o n d y n u .  G d y  s i ę  ż e g n a ł  z S e r a -  
s k i e r e m  B a s z ą ,  t e n  w r ę c z y ł  m u  w  i m i e n i u  S u ł ­
t a n a  k o s z t o w n ą  b r y l a n t a m i  w y s a d z a n ą  t ab a -  
k i e r ę .
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E g i p t .
Piszą  z K a i r u  p o d  dn ,  22. L u t e g o :  „ Z w i ą ­

zek  z I n d y a r n i  W s c h o d n i e m i  p r ze z  m o r z e  
C z e r w o n e ,  za p o m o c ą  że g lu g i  p a r o w e m i  s t a t ­
k a m i ,  zo s t a ł  j uż  z u p e ł n i e  u r z ą d z o n y .  W i e l k ą  
i lość węgl i  z w ie z i o n o  p r z ez  p u sz c zę  do  S ue z .  
D r o g a  t am  jest  t e r az  p r z e z  c z y n n o ś ć  r z ą d u  
e g ip s k i eg o  t ak  b e z p i e c z n ą ,  jak n a s ze  wielkie 
go śc i ńc e  eu rope j s k i e .  A j e n c i  k o m p an i i  ż eg lug i  
s t a t kami  p a r o w e m i ,  P P .  J i ib ,  Og i lv i e  i N ay lo r ,  
od j ec ha l i  j u ż  n a  p r z e z n a c z o n e  n n  mie j s ca  do 
S u e z ,  C zy dd ac h  i Kos6eir .  “

S ta n y  zjednoczone pó łnocnej A m eryk i.
Z  W a s h i n g t o n u ,  dn i a  14. K w ie tn i a ,

P o d ł u g  os t a tn i ch  d o n i e s i e ń  z zatoki  rriexy- 
kański e j  opasa ł a  l lot ta m ex yk ańs ka  po r ty  texa- 
sk ie.  U r z ę d o w y  d z i e nn ik  r z ą d u  t exa sk i ego  
z a w ie r a  ob ra z  f i na nsó w tej  n ow e j  r z e c z y p o -  
spol i t ej .  D ł u g  p u b l i c z n y  wy nos i ł  dn i a  1. S ty .  
c z n i a  b.  r. 1 ,700,000 d o l a r ó w ;  wydatki  na  rok 
1838- o b l i c z o n o  na 500,000 d o l a r ó w ,  a tak 
d ł u g  z d n .  I .  S tyczn i a  n a s t ę p n e g o  ro k u  w y n o ­
sić b ę d z i e  2 , 200,000 do l a r ów .  D o c h o d y  b i e ­
żą c e g o  rok u  o z n a c z o n o  na  2,802,000 d o l a ró w ,  
a tak na  począ tku  p r zy sz ł eg o  ro k u  p o zo s t a ł a b y  
s i ę  j es zcze  w ska rb i e  p u b l i c z n y m  p r z e w y i k a  
602,000 do l a r ow .  P o m i ę d z y  t e m i  d o c h o d a m i  
w y m i e n i o n o  640,000 d o l a r ó w  z po d a t k ó w  
i 1,012,000 do l a r ów  z ce l i ;  re s z ty  m a  sp r z eda ż  
g r u n t ó w  dos t a r czyć ,  A l e  gd y by  Mexyk ,  
j ak  g ło s z ą ,  m ia ł  n o w ą  w y p r a w ę  przec iw Te -  
xa sowi  r o z p o c z ą ć ,  z p e w n o ś c i ą b y  s ię o b l i c z e ­
n i e  t akow e  n i e  u t r z y m a ł o ,  gdy  j uż  s a m o  z a m ­
kn i ęc i e  p o r t ó w  texask ich  b a n d e l b y  z a t a m o w a ło  
i c ł o  z n a c z n i e  zm n i e j s z y ł o .  Sądzą  p r zec i eż  
w S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h ,  ź e  s ię T e x y a n i e  
n a p a d u  n i e  b a r d zo  obawiać  p o t r z e b u j ą ,  p o n i e ­
w a ż  zoBtają w p r z y m ie r z u  z p o i ę ź n e m  p o k o l e ­
n i e m  dz ik i ch  koczu j ą cyc h  n a r o d ó w ,  k tó r e  o d  
cza su  F e r n a n d a  C o r t e z a  n igdy  H i s z p a n o - M e -  
x y k a ń c z y k o m  n i e  spr zy j a ło  i wolność  sw o ję  
p r z e z  300 lat o b r o n i ć  potraf i ło .  Są to  Ku-  
m a n t c y  I n d y a n i e ,  w o j e n n y ,  dziki  i krwi  ch c i ­
w y  l u d ,  n a z y w a n i  T a t a r a m i  a l bo  A r a b a m i  
a m e r y k a ń s k i m i ,  p o n i e w a ż  s i ę  c iągl e z j e d n e g o  
m ie j s ca  n a  d rug i e  p r ze n o s z ą .  W  z e s z ł y m  
w ie k u  byli  o n i  d łu g o  po s t r a ch em  i ch ło s t ą  p o ­
g r a n i c z n y c h  p r o w in cy i  mexyk ań sk i ch .  O k o ł o  
r o k u  1700,  b o w i e m  napad l i  H i s z p a n i e  na  o d ­
dz i a ł  t y ch że  n a d  wy b r ze że m  m or sk i e m  i w p i e ń  
g o  wycięl i .  O d  tej chwi l i  n igdy  już K u m a n l s z o -  
w ie  w y br ze ża  m o r s k i e g o  n ie  zw iedza l i  i jak 
d r u g i  H a n i b a l , w i e c z n ą  n ienawiść  H i s z p a n o m  
po p rz ys i ęg l i .  Z  r ad oś c i ą  p r ze t o  połączyl i  s i ę  
z  T e x y a n a m i ,  j eże l i  im  się t ylko s a m y m  
z  cz s s e m  n i e  d a d z ą  we  znak i .  J a zd a  ich s zcze ­
g ó l n i e j  tak jes t  w y b o r n a ,  iż z d a n i e m  po wsze -  
c h n e r a ,  m o g ł a b y  s i ę  śmia ło  m i e r zy ć  z  jazdą

ka żd e go  u c y w i l i z o w a n e g o  n a ro d u .  N i e d a w n o  
t e m u  z aw iąz a ł o  s ię w Te x as i e  t ow arzys two  f i ­
l o z o f i c z n e ,  na cze l e  k tó r eg o  stoi  G e n e r a ł  
L a m a r .

Rozmaite wiadomości.
B i b i i o g r a  f i  j a. —  „ D o s t a w s z y  dz ie ło  z n a ­

k o m i t e g o  w ieku  swego  p rawn ika  C za ra d z k i e g o ,
0 k tó r e m  Os t rowsk i  i u cz o ny  C zac k i ,  a na w e t  
Be n tk o w sk i  w hi s t ory i  L i t e r a tu r y  Polskiej ,  nie-  
w s p o m n i e l i ,  i s nąć  o rnern n i e w ie d z i e l i ; r o z u ­
m i e m  źe u c z y n i ę  p r z y s ł u g ę  pub l i c zn o śc i ,  g d y  
choc  krotką  p o d a m  o t e m źe  w iado moś ć ,  Z a ­
s ł u g u j e  na  to t ym b a r d z i e j ,  że  b ę d ą c  n a p i s a n e  
j e s zc ze  w z ło t ej  dla L i t e r a t u r y  Pol sk i e j  e p o c e  
Z y g m u n t ó w ,  jest r a z e m  s z a c o w n y m  zab y tk i e m,  
o k w i ty m  w p r aw n i cz e  s zcze r opo l sk i e  w y r a ż e ­
n i a .  M a  na  sob i e  n a p i s  n a s t ę p u j ą c y ;  
P r o c e s  S ą d o w y  P o l s k i  p r a w a  k o r o n ­

n e g o .
T e ra z  no w o  w ydany p rzez G rzeg . C zaradzkiego , 

C a n c e l l .  k o r o n n e j  p i s a r z a ;  ( w  tern 
mie j s c u  O r z e ł  P o l s k i . )

C u m  g ra tia  e t privilegio  S . R .  M a j, ad decennium , 
w P o z n a n i u ,  w D r u k a r n i  J a n a  W o l r a b a  

r. P .  1614.  ( i n  fol io,  gockim  d r u k i e m . )
N a  o d w r o t n e j  s t r o m e  kartki  t y tu łowe j  jes t  

h e r b  N a ł ę c z ,  i p o d  n im  we 20 wie rs zach r y ­
m o w y c h  po l sk i ch  wychwa lnik  d o m u  Gos iom -  
skich p r zez  a u t o r a ;  p o t e m  na  d rug i e j  i t rzeciej  
kar tce  n a s t ę p u j e  de dyk acy a  J a n o w i  z L e ź e n i e c  
G o s to m s k i e m u  , I n o w r o c ł a w s k i e m u  w o j e w o ­
d z i e ,  W a ł e c k i e m u ,  W a r e c k i e m u  i t. d. S t a ­
ro ś c i e ,  r o z s ą d n i e  i p i ę k n y m  s t>l em nap i s ana ,  
—  z nie j  wy ją t ek  p r z y t a c z a m :  „ A l b o w i e m  w 
t e g o  życi a  t r agedye j ,  wiel e  jest  l udz i  g n u s n y c h
1 w ro skos zac h  tylko t k w iąc y ch ,  którzy n ic  s a ­
mi  c h w a l e b n e g o  n i e  c z y n i ą ,  w p r ó ż n o w a n i u  
s ię z a k o c h a w s z y , tymi  p o g a r d z a j ą ,  k tór zy  w 
cnoc i e  i w u s t awiczne j  p racowi tośc i  n a u k  pi l ­
nu j ą .  L e c z  z bosk i e j  O p a t r z n o ś c i  s tawa się,  
źe  m i ę d z y  t akową  obł ęd l iwośc i ą  l u d z k ą ,  zn a j ­
d u j ą  się n i e w y m o w n e j  wspan i a ło śc i  pa n o w ie ,  
któr zy  za ko ch aw szy  się w s ł awie  ( j aka  z n a u k  
na jw iększy  p o c h o p  i n i e ś m i e r t e l n o ść  b i e r ze )  
c n o t ę  m i ł u j ą ,  p o d  swą  o b r o n ą  zaszczycaj ą  i w 
t o w g ląd a j ą ,  aby l u d z i o m  w n au k ac h  się o b i e ­
r a j ącym na  łasce swe j  ni  w czym n i e z c h o d z i -  
ł o . “  Da l e j  n a s t ęp u j e  p r z e m o w a  d o  czy t e lnika ,  
w której  wyr aża :  że  choc i a ż  t en  traktacik o p o ­
s t ępk u  s ą d o w n y m ,  p r z y r o d z o n y m  j ęzyk i em n i e  
z posp o l i t e go  z e z w o le n i a  n ap i s a ł ,  pros i  j e dn ak  
o  mi ł e  j e g o  p rzy j ęc i e  i wi el e  p i ę k n y c h  u w a g  
n a s u w a .  N a  p i e rwsze j  s t ron icy  kar tki  c z w a r ­
te j ,  są n a  za le tę  au to r a  t rzy łacińskie  wyc hwa l -  
niki .  P i e r w s z y  z n a p i s e m :  „ I n  la u d em  a u c to -
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r/s et opeiis encomiasticon, w wierszach 18, p od ­
pisał  go  M. Matt ias Buczkowski ,  an .  8C phil .  
Doc t ,  Prof ts .  Acad.  Crac.  Drug i ,  w wierszach 
16, podpisał  M. Jo an nes  Brosciu3 Kurzelovien .  
art. e t  Philos. Doct .  Profes ,  A ca d ,  Crac.  — 
T r z e c i , w wierszach 6 ,  podpisał  Gabr ie l  Mo.  
r e n d s ,  Phi losoph ise  A ca d .  J,  U .  Baccalaur .  
Bentkowski n iewspomnia ł  ani  o Buczkowskim,  
Z  Dykcyonarza  zaś P oe t ów  polskich X.  Jb -  
szyńsk iego,  pokazuje  s i ę ,  źe inu polskie wier ­
sze samego Czaradzkiego i wzmi ank ow ane  ła­
cińskie Broskiego,  nie  były znane.  Nie  w zm ia n­
kuje teź o M. Macieju Buczkowskim i jego p i­
s m a ch ,  lecz tylko o Ja n ie  Co  się zaś tycze 
Gabriela M o r en dy  ] jego łacińskich wierszy,  
o tych żadnej  wzmianki  nie  czyni .  Mo ż e  która 
Biblioteka Krakowska,  a szczególnie  U n i w e r ­
sytetu Jagielońskiego,  posiada jakie rękopisma,  
lub d ru ko wa ne  w n iepamięc i  p ogr ąż one  dzieła 
tych uczonych Ak ademików.  Dla  mnie  dość 
będzie p r zy j em no śc i ,  że m ich za p o mn ia n e  
imiona badaczom l i teratury poleci ł ,  i o ich 
poezyi  napo m kną ł ,  — Na  drugiej  s t ronie kar­
ty tejże (4ej) znajduje s ię :  „ R e g e s t r  rozdzia­
łó w ,  i rzeczy wszystkich w tej książce za m y­
kających się.  — Rozdzia ł  I.  O  pospoli tym p o ­
s tępku w sądziecb ,— Gdz ie  processu do zapisu 
przewód.  —  F o rm y  pozwów w przewodz ie 
p rawa przeciw successorom zapisującego się.
— Rozdz ia ł  I I .  O  pozwach i  —  T a m ż e  o 
pozwach  rożnego  kształtu.  — VV jakich p o z ­
wach taxy nie kładą. —  O  położen iu  pozwu i 
sposobie  pozywania.  — Drug ie  okol iczności  
pozwów .  — F o r m y  rozmai tych pozwów.  — 
Rozdz iał  I I I .  O  except iach,  —  Liczba i p o ­
rządek except iej  in accessoriis. —  O  terminie.  
—- Przec iw sądowi i s ędz iemu.  —  O  osobie 
pow o d ow y.  — O  osobie pozwa nego .  — Z  s tro­
n y  processu.  —  Z  strony dekretu.  —  E vazya ,
—  Dawnośc i .  — Dylacye  i w których sp ra­
wach idą ,  w których nie idą. — Exequu t i a  
r zeczy osądzonej .  — M ale obtentum . —  R o z ­
dział  I V ,  O  za grun towan iu  sprawy in p r in ­
cipal i j  to jest:  de litis contestations. —— Sprawy 
w których pozwani  do przysięgi  bliższy są. — 
Karan ia  p ieniężne w sądach i ‘privationes ojfi- 
ciorum . — W  których sprawach appel lacya nie 
idzie.  —  Rozdział  V .  O  porządku spraw są­
d o m  rozmaitym należących.  —- Sprawy za- 
d w or ne ,  — Sejmowe.  — Ziemsk ie .  —  p rzy 
po łoż en i u  xiąg- — Grodzkie.  —  Q u er e l o w e .
—  Starostów sine strepitu forensi, — Podko-  
m orskie .  —  Trybuna lsk ie .  — H etm a ń sk ie ,  — 
K om m issarsk ie .  —  M ix ti fo r i.  —  W o je  wo-

• )  Podług Juszyńskiego Ja n  Buczkowski pisał niezgor­
szy D new osłąb pod ty t. K antor Afectu. W  Krako­
wie w  drukarni Bartałomiza roku 1645. 4to.

d z e .  —  M arszałkowskie. —  Jednackle  * ) ,  __
P o d  interregnum . —  Rozdz iał  V I .  Czasy ro .  
ków albo sądów ziemskich we wszystkich wo­
jewództwach ziemskich i powia tach ,  tak które 
się wytaczają przez  ruszenie  na t rybuna ł  P io tr ­
kowski ,  jako Lubel ski ,  —  Rozdzia ł  V I I .  Q  
rozmaitych obowiązkach p rawnych.  —- Z a p i ­
sy. — Ź o na z m ę że m .  — Przedan iny  i kupna .  
—  D o ż y w o c i a ,  o sprawy,  cessye,  qui ty.“  — 
P o c z e m  wszysikiem przechodz i  au tor  do ma -  
teryi .  —  T o  dz iełko  mieści w sobie 20 kartek 
n ie l i czb ow any ch :  ale zacząwszy od  piątej  z 
początku kartki,  ozn ac zo ny ch  u do łu  głoskami 
a b e c a d ło w e m i , tak: A .  A .  2,  B. B. 2 ,  i t ,  d., 
co oznacza  arkusze samego  dzieła.  Z e  czte­
rech  zaś kart początkowych,  pierwsza ty tu łowa  
i czwarta nie są l i czb ow an e ,  na  drugiej  zaś i 
3ej są u do łu  liczby arabskie 2, 3. —  Z a t e m  
wszystkich kartek w tym moi m exempja rzu  24; 
lecz z żalem wyznać m u s z ę ,  że braku je  m u  
końca ,  to jest 6 i 7 rpzdziałów,  które na jmn ie j  
jeszcze kilka kariek za jmować  musiały.  P o l ­
szczyzna w tern dziełku wszędzie p iękna i czy­
sta, wiele w niej szczęśl iwych wyrazów i z w r o ­
tów mow y znałeść m oż na .  R o z u m i e m  przeto,  
że ta książka tak dla swej r zadkości ,  jako też i 
wielu zalet  w e w n ę t r z n y c h ,  zasługuje  n a  t ro-  
skliwą uwagę  badaczów i że w l i teraturze na ­
szej zajmie n iepoś ledn ie  miejsce.  Z d an i em  
bowiem Alber t r andego  czystość języka Polskie­
go  przest rzegana była w pismach do 1-620 r . ; 
a lubo i później  moż na  natrafić na dzieła czy­
stym językiem pisane,  atoli, w nas tępnych cza­
sach,  coraz takowe stają się r zadszemi .  — Są in ne  
p rawnicze  dzieła Czaradzkiego  po łacinie wy­
d a n e ,  o których i Bentkowski w sp o m in a ,  lecz  
o tein polskiern n ie  wmiankuje, -  które tym in- 
teresowniej8ze,  źe po pracy Swoszowskiego jest 
p e rwszem dziełem w języku polskim wyłą­
cznie  poświęconem sa m em u  tyłku p r zewodowi  
sądowemu®*).  Język prawniczy techniczny pol ­
ski był już przed tym pisarzem używa ny  w Kon.  
s tytucyach i Statutach:  H er b u r t ,  Sarnicki i Ja-  
nuszowski  przetorowal i  Czaradzkiemu drogę,  
pisząc p rzed n im ojczystym językiem dzieła 
prawne.  Czyli Czaradzki  u t r zy m ał  ich n o m e n ­
klaturę i czyli  ją więcej  wzbogac i ł ?  t eź ,  jakie 
są j f g o  zalety i zasługi w tym rodzaju p iśmien­
nic twa?  te pytania nie będą zapewne  o b o ję tn e  
dla badaczów praw i dla t ego ,  który k iedykol ­
wiek weźmie p rzed s i ę ,  napisać historyę n a u ­
kowej  uprawy języka polskiego w p rawniczych

*) T o jest Polubow ne czyli Kompromisarskie.
**) Jan  Swoszowski z polecenia Zygmunta III. napisał po 

Polsku process skrucony który roku 1611 przez sejm 
przyjęty i do Volumen Legum w niesiony, na sejmie 
żąś 1613 r. uchylony został. Niewiadomo czyli by ł 
kiedy osobno drukowany. QAut.)
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umiejętnościach.  —  P isa ł  w K r z e m i e ń c u ,  dn.  
i .  Marca 1 8 3 8  r. S a jn u e l N o w o szyck i.

Kasyno P a g a n in i e g o  w P a r y ż u ,  które przed  
kilku mie s iącami  tak p om pa ty czn ie  s i ę  og ła ­
s za ło ,  teraz już prawie z up e ł n i e  upadło .  D w a j  
j ego  D yre kto ro wie  u c i e k l i ,  a P a n  Paganini  
upraszał  sąd o  u s t a no wi en i e  t y m cz a so w eg o  
Dyrektora.

Najznakomi ts i  au torowie  ang i e l s cy  o świad.  
cz y l i ,  i i  c e n ę  dz ie ł  swoich  o p o ło w ę  zmni e j ­
s z ą ,  jeżel i  p a rh m en t  przyjmie  prawo,  mające  
na ce lu w iększ ś  za bezp iec zen i e  ich własności .

D n ia  17. Marca ,  w L o n d y n i e ,  o d b y ł o  się  
u  X ię c i a  Su ssex  drugie pos i ed zen ie  w ieczor ne  
towarzystwa K ró l e w s k ie g o ,  którego ten X iążę  
jest  P r e z e se m .  Mi ęd zy  o sob am i  o b ec n e m i  
znajdowal i  s i ę :  X iążęta  Su ssex  i Cambridge ,  
Xiąźę Kapui ,  A rc y  biskup ęKanterbery ,  X iąż ę  
W e l l in g t o n ,  Hrabia M erd een ,  Sir Rober t  Pe e l ,  
ambassadorowie  zagraniczni ,  minis t rowie Kró-  
l o w y ,  i n i ezmierna  liczba o s ó b  znakomi tych  
w naukach i umie ję tnośc iach .  U w a ża n o  cią­
g ł e  g r z e c z n o ś c i , jakich był  przedmio tem  
X iąż ę  Kapui  , tak ze  strony Xiąźąt  Sussex  
i Cam br igd e ,  jako t eż  Xiqc ia  Wel l in g t on a .  
W  jednym z sa l o n ó w  przepysznej  bibl ioteki  
jXiqcis u m i es zc z on y  był  telegraf  ga lwan iczny,  
który korespondował  za p om ocą  drutów żela­
zn y ch  z d o m e m  l eżącym w końcu  ogro du  pa­
łacu  K e n s i n g t o n ,  o k o ł o  ćwierci  mili  o d l e g ł o ­
ści. X i ą i ę  W e l l in g t o n ,  proszo ny  aby uczy n i ł  
zapytan ie  korespo nd en to wi  t e l egrafu,  ęhc ia ł  
wiedz i eć  w jakiej znajdował  s ię odległośc i .  Ja­
kież było  j e g o  z a d z i w ie n i e ,  kiedy natychmiast  
otrzymał  o d p o w ie d ź :  o  tysiąc stóp.  Zresztą ,  
nie  więcej  potrzebaby by ło  czasu dla o t rz y m a­
nia  od p ow ied z i  z  Kalkuty lub P e k i n u ;  bo  
jeźl i  świa t ło  przebiega 70 ,000  mil na  s ek un dę ,  
elektryczność  n i erównie  przewyższa tę pręd ­
kość .  P an  W h e a t s t o n e ,  g i e n i a ln y  wy na la ­
zca  telegrafu e l ek trycznego ,  potrafił  w y m i e ­
rzyć  prędkość  prze lotu p łynu  ga lw an icz ne go  
i znalazł  ją 115,000 mil fr. na s ekundę .  Zajął  
j e s z cze  bardzo uwagę  towarzystwa aparat Pana  
Thi lor i er  do zgę szc zen ia  ( so lid ifica tion )  kwasu  
w ę g l o w e g o  i zamrożen ia  merkuryuszu .  D o ­
świadczen ia  by ły  kilkakrotnie powtarzane  w  
c iągu  w ieczora  przez  Profesora G ra h a m ,  a 
zawsze  z na jpomyś ln i ej szym skutkiem.  A p a ­
rat P.  C h e v e r t o n ,  dla otrzymania kwasu w ę ­
g l o w e g o  p ł y n n e g o ,  był  powachechn ie  u w i e l ­
b iany.  M ię d z y  inneroi  ciekawetni  p r ze d m io ­
ta m i ,  wys tawionemi  na stołach wielkiej gale-  
r y i ,  u wa żan o  sprzęty d o m o w e  rozmai tego  r o ­
dzaju wyrżn ię te  z  drzew a ,  takie,  jakich dzisiaj  
używają  poko lenia  Kafrów,  —  T rze c i  w ieczór  
od b ę d z i e  s ię 38- Kwietnia-

Kob ie ty  w Kanadz i e  W y ż s z e j  u ż y w a ją ,  na

)

m o c y  u c h w ał y  ang ie l sk i ego  parlamentu ,  pra­
wa dawania g ło su  na wyborach  reprezentan­
tów .  N i e  wszystki e jednak korzystają z tej 
prerogatywy.  Z a u w a ż a n o ,  co s i ę  i na ostat­
n i c h  wyborach sprawdzi ło,  ź e  g ło s y  te są stale 
przychylne  kandydatom m ł o d y m ,  n i eżo na ty m  
i przy jem nej  powierzc ho wn ośc i  i że  są prawie  
w y łą c zn ie  dawane przez  panny i w do wy .  Czę-  
sto s i ę  zdarza że  mąż i żona  głosują  przec iw­
n i e  i to bynajmnićj  n i e  nadweręża  d ob reg o  
pożycia ,

W  dzi enn iku  Jedn ym z Bath d o n o sz ą  o  o d ­
kryciu w pewnej  kopalni  exemplarza  n i e z n a ­
n e g o  jeszcze  przed po tow ego  zwierza z rodziny  
Rybojaszczurów ( i chtyosaurus) .  Jest to ska­
mien ia ł y  skel et ,  doskonaie za ch ow an y ;  w sz y ­
s tko ,  jakoto og ro m n e  s zczęk i ,  z ę b y ,  kość pa­
c i erzowa  i ż ebra ,  jest  ̂ na  sw oj em  miej scu  i 
składa doskona łą  całość.

Jako j ednę  z o sob l iw ośc i ,  wy łą czn i e  naszej  
e p o c e  w łaśc iwy ch ,  przytaczają,  iż ostatnimi  
d n ia m i ,  w idz iano  w p e w n e m  towarzystwie  w 
W i e d n i u ,  partyą w is ta ,  w której grali razem  
N u n c y u s z  Papierki  i p o se ł  Porty Oitomańskiej .

Z  p o w o d u  klęsk,  zdarzonych  w Pes t h ,  ’Bu­
dzi e  i innyc h  mi as tach ,  przypominają teraz,  
po s zk od z i e ,  źe  przed laty 60 ,  Cesarz Józe f ,  
oglądając  p e w n e  b u d o w y  w P e s t h ,  u c zy n i ł  u-  
w a g ę ,  że jeżel i  poza tem miastem nie  będz i e  
przekopany kanał  dla stoku zby tecznych  w od  
D u n a j u ,  prędzej  lub później  m  asto u l egn ie  
zn i s zcz en i u  od  powodzi .  Szlachta węgierska,  
ożyw iana  wtenczas  d u ch em  op oz y cy i  przeciw  
Cesa rzo wi ,  nie  zgodz i ł a  s i ę  na projekt takiego  
kanału i tak miasto s t o pn io w o  wzrastało,  "aż 
się ziściła przepowiednia w ie lk iego  Mo na rch y .

Ber ło  angie l ski e jest całe z e  z ł ota ;  d ługośc i  
ma 2 s topy  i cali 9;  grubości  w końcu d o l n y m  
3 ca le ,  a w końcu g órn ym  2 cale i ćwierć.  —  
W  tej częścią jest  o n o  wysadzone  rubinami ,  
szmaragdami i małemi  dyarnentami.  Rękojeść  
długa  na 5 cali i p ó ł ,  jest ozdob iona  szafira­
mi .  T o  berło kończy s i ę  w kształt krzyża.

Pa nna  M a r s ,  s ł awna  artystka teatru Frań-  
c u z k ie g o ,  ofiarowała na pomni k  dla M o l i e r a  
1000 franków.

W  K o ł a c z k o w i a c h  pod  Krobią z przy.  
czy ny  zm ia ny  dz i erżawy są z wo lnej  ręki do  
sprzedania za c e n ę  umiarkowaną 600  o w ie c  
jednos trzyżnych,  z u p e ł n i e  zdrowych i w w e ł ­
n i e  zn ac zn ie  poprawnych .  W  stadzie t ym  
jest 300 maciór  i tyleż sk op ów  m ł od y ch .  
O w c e  mo gą  być  w idz iane  w we łn i e  do 20go  
Maja. R a d o ń s k i .

Admini st racya w Ko ln i e  pod K am io n n ą  ma  
20  cetnarów ś w ie ż e g o  i d o b r e g o  s i e mien ia  
ko n ic zy n y  d o  sprzedania.


